Kraków, czwartek 27 lutego 1919 


Rocznik XXVIII. 


Nr. 50 
miesięcznie 


7 K z odsyłką 


(bez odsyłki 6 K). 
W Niemczech miesięcznie 8 m. 


Cena numeru 3 0 i 


pojedynczego 
Rekiamacye otwarte są wolne od 
opiaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów me zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 
Zastę” stwo na Warszawę: Biuro 
dzienników „Promień“, Warsza” 
wa, Widok 19. 


RZÓD 


Orqan centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Redakcya i Administracya 

Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396, | 

Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 70h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 


za wiersz. 


Czesi ustępują ze Śląska Cieszyńskiego. 


Oszczerstwa Korfantego w Sejmie. 


Listy sejmowe XIII. 


Wybory gminne. Mowa Korfantego. — Nie- 

bywały skandal. — Komnromitacya endecyl. 

Warszawa, 25 lutego. 
Jeszcez nie są dokładnie znane rezultaty war- 
szaąwskich wyborów do Rady Gminnej, «le z do- 
tychczasowych wyników jest pewnem wielkie 
zwyciestwo socyalistów. 

Tym razem Paderewski nie ozdobił listy en- 
deckiej swem nazwiskiem; tym razem nie bylo 
tak wygodnie, jak przy wyborach sejmowych. 
rozwinąć agitacyę antysemicką natomiast 
sprawa Śląska i nolityka paryskiego Komitetu 
otworzyła wielu oczy. Zreszta. ***-'7% nolitvxza 
poprzedniego składu gminy dokuczyła ludności 
warszawskiej strasznie. To też mimo iż, jak pi- 
sze burzuazyjna prasa warszawska, tysiące Ko- 
biet starszych, służących etc. na komendę 
„Cuszpasterzy” pociągnęły do urny wyborczej, 
— wybory skończyły się niezbyt pomyślnie dla 
emdecyi. 

Na poszczególne listy padło głosów: 

Litsa magistracka endecka (l. 15) 80.504 gło- 
sów, radnych 61 . 

P. P. S. 30.224 gl., rad. 23. 

Ortodoksi i kupcy żydowscy — rad. 8. 

Demokr kom. wyb. — rad. 6. 

„Bund“ — rad. 5. 

Żydzi-syoniści — rad. 5. 

Żydzi-ludowcy — rad. 5. 

„Poale-Syon'" — rad. 2. 

N. Z. R. — rad. 2. 

Kamienicznicy żydowscy — rad. 1. 

Przedm. lew. brzegu — rad. 1. 

Asymilatorzy — rad. 1. 

Jak widzimy, stosunek głosów i mandatów 
jest zgoła inny niż przy wyborach Sejmovyych. 
Do Rady m. wchodzi cały szereg towarzyszy, 
jak Arciszewski, Hołówko, Jaworowski, Prauss, 
Prystor, Siwik, Tor i wielu innych. Z towarzy- 
szek wchodzą Jaworowska i Praussowa. 

Przechodzimy do Sejmu. 

Ze wczorajszej dyskusyi, o której już pisa- 
łem, warto jeszcze wspomnieć o 3 mowach ży- 
dowskich: Priłuckiego, Perlmuttera, Griinbau- 
ma. Ortodoksa, pairyarchę, Perimuitra, który 
płogosławił Polskę, wysłuchano stosunkowo 
spokojnie. Ale mowa Priłuckiego rozpętała bu- 
rzę w Sejmie — bardzo a bardzo niemiłą, Priłu- 
eki był nietaktowny, ale nie wiele też taktu hy- 
ło na niektórych polskich ławach sejmowych. 

Dziś posiedzenie rozpoczęło się od mowy p. 
Loewensteina imieniem Żydów-Polaków mani- 
festował swe serdeczne przywiązanie do Polski. 

Dalej przemawiał sławetny Korfanty. Odpo 
wiadał na zanzuty posła Fichny (N. Z. R.(, że Po- 
znańskie prowadzi politykę separatystyczną i po 
licyjnie mie dopuszcza przedstawicieli partyi 
postępowych do b. zaboru pruskiego, że dzieje 
się to dlatego, że przyjeżdżają paskarze(l) i a- 
gitatorzy wojskowi(!), Niezwykle mądre tłóma- 
czeniel 

Oświadczył się za bezwarunkowem poparciem 
autorytetu Sejmu (okrzyki: A przedtem zwalcza- 
liście! Rada Narodowa!) 


Dalej rozpoczęły się zgoła bezsensowne prowo- | 


kacye i kłamstwa, całkiem niepojęte w ustach 
leadera luendecyi, za jakiego chce zawsze 
uchodzić p. Korfanty. Ogromna część mowy 
była — ofenzywą przeciwko socyalistom, nie co- 
fająca się przed niczem. 

O Moraczewskim, jako premierze, Korfanty 
mówi, że władza była słodka i Moraczewski za 
nie nie chciał ustąpić. (Pos. Moraczewski ostro 


wyprawiała podczas mowy Daszyńskiego, odzy- 
wa się coś — o ujeżdżalni. 

Mowca odczytuje ustępy z książki Moraczew- 
skiego i czyta telegram, podpisany przez Stolar- 
skiego (P. S. L.) do Wilhelma, mający świadczyć 
o aktywistycznych poglądach autorów. (Okrzy- 
ki z lewicy: A Mikołajewicz? Czytaj pan tele- 
gram do Mikołajewicza !). 

Dalej p. Korfanty próbował przytoczyć jakies 
zmyślone fakta o zjazdach  socyalistycznych 
międzynarodowych w okresie wojny, ale został 
odrazu przez Daszynskiego na miejscu przyła- 
pany na fałszcwaniu historyi. 

Skończyła się mowa endeckiego leadera, 

niebywałym skandalem, 

Korfanty jął odczytywać jakiś cytat rzekomo 
z mowy czy artykułu Daszyńskiego, a wyrażają- 
cy uczucia wiernopoddańcze wobec tronu mo- 
narchy. 

Na lewicy wołania: „Skąd pan to wziąłeś! 

Korfanty blednie, ale nie podaje źródła. 
Rozgrywa się na lewicy nichyrała jeszcze bn: 

rza. 

— Oddaj cytat! iałszerzi Fałszerz cyłałów! 
Gdzie honor? 


Endecki leader blednie jeszcze bardziej, ale | 


źródła nie wymienia. Frakcya mówcy siedzi nie 
ruchomo — nie wie, co czynić i czy bronić Kor- 
fantego. 

Na lewicy burza: 

— Skąd cytat?! Gadaj pan!! Natychmiast wy- 
mienić! s 

Ale fałszerz na trybunie Sejmu źródła nie po- 
daje. Blady opuszcza trybunę, nie będąc w sta- 
nie ani słowa powiedzieć. A luendecya nie śmie 
nawet. klaskać. 

Korfanty schodzi z trybuny, a lewica wstaje 
i krzyczy mu w twarz: — Fałszerzu! skąd cytat! 

Tak mowa endeckiego leadera skończyła się 
niebywałą endecką kompromitacyą, 

Zabiera głos tow. Barlicki. W wymownych 
słowach wśród powszechnego zainteresowania 
piętnuje burżuazyę za jej sobkostwo, za niepod- 
pisywanie pożyczki. 

Z prawicy głos: „Deklamacya!' Na to dr Ma- 
rek: „To daj pan pieniędzy, to nie będzie dekla- 
macyil“ 


Tow. Barlicki mówi dalej. Cz. 


Z Polski i zagranicy. 
JEŃCY POLSCY U UKRAIŃCÓW. 

Do Lwowa wróciły delegatki polskiego Czer- 
wonego Krzyża, które zwiedziły cały szereg szpi- 
tali i obozów dla jeńców i internowanych Pola- 
ków w niewoli ukraińskiej. Stan w tych obo- 
zach jest tak krytyczny, że o ile nie ulegnie 
szybkiej poprawie, całe rzesze jeńców i interno- 
wanych skazane będą na wymarcie. Delegatki 
przywiozły spis internowamych i jeńców i parę 
tysięcy listów. 

Przed wyjazdem delegatek władze wojskowe 
ukraińskie przyrzekły natychmiastowe usunię- 
cie niedomagań w obozach. 


i, 
WILSON O KWESTYI ŻYDOWSKIEJ. 
Z Paryża nadeszła do Warszawy — jak poda- 


| je „Wiek Nowy“ — wiadomość o domiosłej e- 


nuncyacyi Wilsona w sprawie żydowskiej. Do 
prezydenta Wilsona w czesie jego pobytu w Pa- 
ryżu zgłosiła się na posłuchaniu deputacya ży- 
dów z Czech, Polski i Węgier z prośbą by prez. 
Wilson w myśl swoich zasad zainicyował w 
sprawie uznania ich przez odnośne państwa ja- 
ko odrębnej mniejszości narodowej, na terenie 


Protestuje, a razem z nim cała lewica). Na to p. | państwowym. 


iorfanty, endek, którego frakeya wprost orgie 


Prez. Wilson oświadczył, że mimo sympałył 


swojej dla Żydów, nie mógłby podjąć się podo- 
bnego kroku, a to z tych zasadniczych wzglę- 
dów, że jak z jednej strony popiera gorąco po- ` 
wstanie państwa żydowskiego w granicach hi- 
storycznych (Palestyna), tak z drugiej strony; 
uważa sprawę żydów na danym terenie państwo 
wym za sprawę ściśle wewnętrzną odnośnego 
państwa i to natury wyznaniowej. Tu pror 
Wilson wskazał im jako przykład stanowisko 
Żydów. w Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
gdzie ci słojąc na stanowisku lojalnych i pono- 
szących wszelkie ciężary państwowe obywałeli 
amerykańskich, zażywają wszelkiej swobody 
wyznaniowej i oświatowej. 

Żydzi, którzy bezwzględnie stoją na gruncie 
odrębności państwowej Żydów, pójść powinni w 
ślad Żydów w Anglii, którzy masowo emigrują 
do tworzącego się państwa żydowskiego w Pa- 
lestynie. 


NIEMCY WŁASNEMI REKAMI ODBUDOWU- 
JA ED""""TE. 

W senącie francuskim oświadczył Lebrin mi- 
nister dla okolic Francyi, zniszczonych przez 
Niemców: 

Do końca marca będzie już 170.00- jeńców nje- 
mieckich pracować w zniszczonych okolicach 
franuskich. Zorganizowani w kompanie pod 
dowództwem speyalistów, będą wykonywali ro- 
boty pod przewodnictwem żołnierzy francuskich 
którzy powrócili z niewoli niemieckiej. 2200 sa- 
mochodów ciężarowych niemieckich, odanych 
przez Niemcy, będzie użytych do rozwożenia ży- 
wności w zniszczonych okolicach Francyi, — 
Framcya zażądała również, aby Niemcy zwróci- 
6 Francyi 960.000 sztuk bydła rogatego, które 
przed zajęciem okręgów francuskich przez 
Niemców znajdowały się na tem terytoryum. 

e teana eaea aa e a 


Niemiecki przemysłowiec 


o ruimie Niemiec. 

„Król elektrycmny“ niemiecki, Walter Rathe- 
nav, który podczas wojny położył dla Niemiec 
niezmierne zasługi przy orgamizacyj zakupów 
surowców w krajach neutralnych, ogłosił w 
„New York Herald“ ciekawy wywiad, dotyczą- 
cy ruiny ekonomicznej Niemiec, z którego przy- 
taczamy tu najważniejszy ustęp: 

„Niemcy — powiada Rathenau — zrujnowu- 
ne są na czas kilku pokoleń. Jest to największa 
klęska, jaka spotkała ten naród od dwóch tysię- 
cy lat; zrujnowani jesteśmy politycznie, przemy- 
słowo i ekońomiczmie. A ludność nasza nie zda- 
je sobie z tego sprawy. Mamy prawie 70 milio- 
nów mieszkańców, z czego połowa żyje z pło- 
dów ziemnych lub. podziemnych — ale druga po- 
łowa żyje z przemysłu, który potrzebuje surow - 
ców. Otóż straciliśmy kolonie, Alzacyę i Lota- 
ryngię, wszystkie nasze kopalnie rudy żelaznej 
i większą część kopalń potasu. Wreszcie możli- 
we jest, że stracimy nasze prowincye duńskie 
i polskie, w rzeczywistości jednak niemieckie(!). 
A sprawa odszkodowań? Nasze oszczędności 
wahają się od 6.250.000.000 do 7.500,000.000 fram- 
ków rocznie. Odszkodowania odbiorą nam na- 
sze oszczędności i nie pozostawią nam nic, coby 
umożliwiało rozwój naszego przemysłu. Ruina 
zmusi nas do wychodziwa, czy to do Ameryki 
Południowej, czy to na Daleki Wschód, czy do 
Rosyi. Będzie to najsilniejszy prąd emigracyj- 
ny, jaki kiedykolwiek znał świat, a rezultatem 
jego będzie bałkanizacya(!) Europy. Zniknięcie 
Niemiec jako wielkicgo mocarstwa jest uiosztze 
ściem historycznem. Prędzej czy później mou- 
carstwa wschodu zwalczą ludy zachcdnie, Wi- 
działen: tereny zniszczone w Belgii i w Półno- 
cnej Francyi. Odszkodowania szacuje na 25 mi- 
liardów franków“, 


z 


Zadania robotników rolnych. 


(O związku zawodowyni rob. rolnych). 

Numer 8 „Chłopskiej Doli“ (organ P. P. S. na 
wsi) nawołuje do tworzenia Związków zawodo- 
wych robotników rolnych: Siła bowiem klasy 
robotniczej tkwi w organizacyi. Robotnicy miej- 
scy prowadzą skutecznie walkę z kapitalizmem 
tylko dzięki swej organizacyi związków zawo- 
dowych. 

Tak samo powinni zrobić robotnicy wiejscy. 
Klasa robotnicza na wsi i w mieście musi łść” 
razem, musi jednoczyć się do współnej walki o 
wyzwolenie. Już prawie w caej Polsce rozegra- 
ła się wałka między posiadaczami wielkich ob- 
szarówziemi a ich służbą i wszędzie prawie rv- 
botnicy osiągnęli zwycięstwo dzięki swojemu 
organizowaniu się, a brakowi dość mocnej or- 
ganizacyj u obszarników. Teraz trzeba walczyć 
o utrzymanie tej zdobyczy, bo jeśli pracujący 
tud wiejski nie stworzy silnej organizącyi, mo- 
je stracić wszystkie swe zdobycze. 

Każdy prawie powiat ma swoją osobną orga- 
nmizacyę, ale z tego rozbicia się na tyle organi- 
racyj płynie ich słabość . Organizacyę trzeba 
wzmocnić, a najlepszym sposobem jest zjedne- 
czenie wszystkich organizacyj robotników rol- 
aych w jeden związek, obejmujący cały kraj. 
Przed taką organizacyą musi upaść największa 
ita obezarników. To jest strona zasadnicza, tej 
«prawy. ~ 

Ale ma ona palącą stronę bieżącą. Wkrótce 
pod obrady sejmowe przyjdzie sprawa rolna ł 
robotnicy rolni powinni przeprowadzić w sej- 
mie swe żądania. Ale na to trzeba mieć wieiką 
sile, taką, by objęła cały kraj i umiała przepro- 
wadzić jednolicie walkę. 

Zjednoczenie więc i wytworzenie ogólnej, je- 
dnolitej dla całej Polski organizacyi robotni- 
kó wrolnych jest komiecznośrie Trtóra musi się 
wykonać. Za wzór mogą posłużyć związki za- 
wodowe robotników miejskich. Forma związku 
zawodowego jest najdowodniejszą, bo mołaczy 
robtników do łącznej walki klasowej o polepsze- 
nie ekonomicznego bytu klasy robotniczej. Trze- 
ba więc istniejące już organizacye wiejskie za- 
miemić na Związki zawodowe robotników rol- 

mych, bo czas nagli a pracy dużo. 
TURZE ESRO E CZ ZZOZ ZEAÓ) 


O rozpoczęcie akcyi 
odbudowy kraju. 


Wczoraj odbyła się konferencya przy udziale 
ministrów: handlu Hąci, robót publicznych inż. 
Pruchnika, wiceministra skarbu Byrki i szefów 
sekcyi oraz kierowników urzędu odbudowy 
kraju. 

Przewodniczył poseł Kędzior, który omówił 
sprawę zlikwidowania Komisyi Rządzącej. 

Minister Hacia podniósł, że we Warszawie ma 
być utworzony centralny bank państwowy (czę- 
ściowo przy pomocy funduszów prywatnych), 
mający na celu sfinansowanie akcyi odbudowy 
kraju i t. d. 

Dr Battaglia omówił zasady finansowe odbu- 
dowy wogóle iorganizacyi akcyi państwowej na 
tem polu oraz postawił wniosek w sprawię prze- 
jecia sekcyi III. (przemysłowej) kraj. urzędu 
odbudowy przez ministerstwo przemysłu i uan- 
dłu. Mowca piętnuje skandaliczny fakt, że ko- 
mitet wykonawczy Komisyi Rządzącej we Lwo: 
wie na, posiedzeniu w d. 15 b. m. uchwalił 
wstrzymanie wypłaty pożyczek 1 subwencył 
przemysłowcom i rękodzielnikom, mimo, iż w 


kasie jest 13 miL K a zapasy materyałów przed- | 


stawiają wartość 20 mil. K, Stolarze krakow- 
scy oświadczyli mówcy, że wobec tego zamkną 
warsztaty. 

Nad tym referatem rozwinęła się żywa dy- 
akusya, w której tow. dr Müller oświaciczył się 
za przejęciem przez rząd warszawski całego u- 
rzędu odbudowy i za rozpoczęciem robót celem 
zatrudnienia mas bezrobotnych, których liczba 
powiększy się znacznie przez zdemobilizowanie 


starszych roczników. Ludność czeka na odbu- | 


dowę swych gospodarstw j na pracę. Minister. 
stwo skarbu musi przeznaczyć na ten cel zna: 
czne kredyty i to natychmiast. 

Dr Ostrowski wskazał, że z Wiednia, z fabryk 
amunicyjnych wraca 4.000 robotników polskich 
a z Pragi z fabryki Ringhofera 400 z rodzinami! 

Minister Pruchnik oświadcza, że Galicya dor 
tąd nie zwracała się do rządu o pieniądze na 
roboty doraźne! Zwrócił się tylko poseł Klernen- 
„śawlcz w sprawie robót w pow. krakowskim i 
poseł Śliwiński odnośnie do pow. oświęcim- 
skiego. 

Konferencya zgodnie oświadczyła się zą tem, 
by rząd warszawski objął cały urząd odbudowy 
kraju i podjął natychmiast roboty publiczne ce- 
lem dania zatrudnienia bezrobotnym. 


| 
| 


NAPRZÓD: 


Zgromadzenie służby miejskiej, 

Służba miejska odbyła swoje walne zgroma- 
dzenie w niedzielę dnia 23 b. m. w lokalu wla- 
snym w magistracie. Na porządku dziennym 
były sprawy administracyjne. Wogóle w ciągu 
trwania całego zebrania wyczuwać się dało 
silne niezadowolenie i gorycz, jaka nurtuje po- 
śród służby miejskiej. Zwracano się też w baz- 
dzo ostrych słowach przeciwko władzom magi- 
strackim, jako też przeciwko urzędnikoin, któ- 
rzy traktują służbę nie jak obywateli, ale jak 
niższy gatunek Indzi, nie zasługujący na nie le- 
pszego, jak na pogardę i lekceważenie. Podne- 
szono również zarzuty przeciwko własnemu za- 
rządowi, że za bardzo był pokorny į za mało o- 
norgiczny w staraniu się o poprawę bylu swo- 
ich członków, czego najlepszym dowodem ni- 
skio płace służby oraz założenie dla służby kon- 
sumu, który daje Korzyści niewiadomo komu, 
bo ze służby nikt tam nic nie dostaje. Na zapy- 
tanie, wystosowane do przewodniczącego Sto- 
warzyszenia, jak te sprawy wyglądają, przewo- 
dniczący dał odpowiedź dosyć niewystarczającą, 
dlatego byłoby wskazane, ażeby prezydyum ma- 
gistratu zechciało wglądnąć w te stosunki i nad- 


jakaś niewyjaśniona pogłoska o większej kwo- 
cie na cel konsumu przeznaczonej, a z której 
niki przed służbą mie;ską nie zdaje ani rachun- 
ku, ani sprawozdania. Wypada także zaznaczyć 
skargi na to, że musiano obradować w salce, 
która nie mogła pomieścić zebranych, mimo, że 
większe sale w magistracie były w ten dzień 
wolne i że nikt z ramienia magistratu ani Ra- 
dy miejskiej na zebraniu nie był obecny. Ze 
strony klubu radców socyalistycznych obecny 
był tow. Jasiński, któremu przypkdło w udziale 
uspokajać zresztą zupełnie słuszne żale służby 
miejskiej. 

Na końcu zebrania wybrano dwóch członków 
do Rady Robotniczej krakowskiej. 


NASZA ZIEMIA, 
_ NAFTA I SÓL, 
ŻELAZO I WĘGIEL 


PORĘCZAJĄ PEWNOŚĆ 


Z ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY ZE ZWIERZYNŃCAJ 
(Dziel. XII). Zgromadzenie towarzyszy roboini- 


| 
użycia, jeżeli są, usunąć. Tem bardziej, że chodzi 
| 
| 


ków ze Zwierzyńca odbędzie się w piątek dnia | 
adlutego b. r. o godzinie ł-mej wieczór w lokalu | 
Związków robotniczych przy ul. Dunajewskiego | 
5, III p, Na porządku dziennym: Wytory do | 
Rady robotniczej P. P. 8. D. Zo względu na wa- | 
¿ność sprawy, prosimy o liczne przybycie! 

Komitet dzielnicowy w Zwierzyńcu. | 

ZEBRANIU DEKGVI ARADEMICKIEJ P. P. | 
S. odbędzie sie we czwawiek 27 lutego, przy ul. i 
Dunajewskiego 5, oficyny prawe, Il. piąwo, | 

BACZNOŚĆ MURARZE! Wo czwartek dniu i 
27 b. m. odbędzie się zebranie murarzy o godz. 
6 wieczór, w Związku Stow. Roboinicz. przy ul. 
Dunajewskiego 5. Zarzad Grupy. 

w PSARAGH w dniu 16 b. m. odbylo się zgro- 
madzenie kohiet. Referował tow. Molęda. To 
dyskusyi, w klórej przemawiały kobioly, zmoto- 
no organizacyę kobiet i wybrano komitet miej- | 
stowy kobiecy P. P. 5. D. 

W KETACH dnia 23 bm. ukousiytuował się | 
Komitet miejscowy P. P. 5. D. Przewodniczą- | 
cym jest tow. A. Matyeszek, W. Kweczek, sokre- | 
turz 1. Hyzinski skarbnik. Zebranie partylne w 
Kętach odbędzie się 2 marca w lokalu P. Hrobka- | 
kowej. I 
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KRONIKA. 


Kraków, środa, 26 lutego. 

Z. WASILEWSKI KONTRA GÓRSKI. W wur- 
szawskim sądzie pokoju toczy się obecnie spra- 
wa o obraze honoru, w której oskarżającym 
jest znany wa Lwowie b. redaktor „Słowa Po» 
skiego“ a obecnie redaktor „Gazety Warst uw - 
skiej”, Zygw unt Wasilewski, zaś pozwanym b. 
kierownik koniisyi wojskowej, p. Ludwik Gór- 
ski. Punktem wyjścia aktu oskarżenia jest list 
Górskiego, w którym tenże, nawiązując lo szc- 
regu napastiiwych i perfidnych artykułów, skie- 
rowanych przez Wasilewskiego pod adresem 
pewnych grup politycznych, oświadcza p. Wa- 
silewskiemiu, iż list swój uważa za równozne- 
czny z wymierzeniem mu paliczka, 

„BDROWOTNOŚĆ* W MIEŚCIE. Mieszkańcy 
ul. Lenartowicza skarżą się, że na ulicy tej od 
kilku miesięcy leżą formalne góry śmieci tak, 
że n. p. lokatorzy z pod Nr. 5, chcąc wejść do 
kamienicy musza odbywać karkołomne prze- 
prawy taternickie przez one góry nagromadzo 
nych śmieci! Odpadki te różnego rodzaju gniją 
a szczególnie w ciepłej porze wydają cuchnące 
opary, zatruwając powietrze całej ulicy- Czy 
tak ma wyglądać walka z chorobami epidemi- 
cznemi ze strony magistratu w Krakowie? 

Iv. WYKŁAD REGYTACYJNY pp. Ireny Sol- 
skiej i Zygm. Nowakowskiego artystów teatru 
miejskiego odbędzie się w Kolegium wykładów 
naukowych (Rynek gł A—B, 39) w piątek 28 
bra. o godz. 5 popołudniu. Wstęp 2 K. Bilety i 
abonamenty do nabycia w kancelaryi „Kolle- 
gium“ codziennie od godz. 6—8 wieczorem. 

DUR PLAMISTY. „Przegląd lekarski" pisze: 
Dur plamisty, szerzący się coraz groźniej w Kra- 
kowie sprawił, że nareszcie zwołano posiedzenie 
miejskiej komisyi sanitarnej, która wbrew wy- 
raźnym przepisem w ostatnich latach zwoływa 
no w zupełnie dowolnych, nieraz bardzo odle- 
głych terminach. Wobec przepełnienia oddzia- 
łów zakaźnych szpitalnych chorymi na dur pla- 
misty mogła być dla komisyi sanitarnej bardzo 
przydatna apimia przedstawicieli szpitalnictya, 
jednakże, o ile słyszeliśmy, nie wezwano na To- 
koci komisyl żadnego z lekarzy szpital- 
nyeh. 

POGROM ŻYDÓW W TARNOPOLU. „Kuryer 
Lwowski“ donosi: Przed kilku dniami w Tarno- 
polu były pogromy żydów. Zrabowano wiele 
sklepów. Ruch bolszewicki wśród Ukraińców w 
Tarnopolu i okolicy wzrasta. 

„Gazeta Lwowska“ podaje, że władze ukrajń- 
skie rozwiązały milicyę żydowską w Tarnopolu 
za to, że gdy rekruci ukraińscy rabowali skle- 
py żydowskie, milicya ta występiła przeciwko 
nim z bronią w ręku. Oficera milicyi żydow- 
skiej, Flauera i kilku milicyantów żydowskich 
pobito do krwi. 

W SERBSKIEJ NIEWOLI. Od jeńców Pola- 
ków, przebywających w serbskiej niewoli w Le- 
skowac, otrzymujerny list następujący: „Żyje- 
my w okropmych warunkach. Dla 180 ludzi ma- 
my zaledwie 6 pokoików. Wszyscy śpią na gu- 
łej siornie. Nie dostajemy regularnie ani poży- 
wienia, ani pieniędzy. Połowa z nas chodzi ob- 
durtych, zupełnie bez bielizuy i obuwia. „Bra- 
cią” słowianie $*rhowie, obchodzą się z nam 


| gorzej, jak z bydłem. Stogunki sanitarne okro- 


pne. 4 nastaniem ciepłej pory wydani będziemy 
na pastwę epidemii. Koniecznem jest, aby spo- 
łeczeństwo polskie, wzorem Czechów, wysłało 
delegata, któryby nas odchrał. Że jest Lo możli- 
wem, dowedem ten list, który za pośrednictwo 
odehbodzących do domu Czechów przesyłamy do 
kraju. Tu marniejemy — w kraju moglibyśmy 
oddać usługi jako oficerowie lub żołnierze”. 


i Następuje 31 podpisow, 7 pomiędzy których przy 


toczymy parę: podpułkownik Kwietniowski (Ja- 
worów,, kapitan Formam Klemens (Podgórze— 


| Kraków), kapelan Chrobak (Cieszyn). Podporu- 
i cznicy: Mostowskii Feliks (Lwów), Palmi Witold 


(Sambor: i wielu innych. 

PONAD MILION BEZROBOTNYCH W NIEM- 
CZECH. Liczba bezrobotnych w Niemczech wy- 
nosi powyżej milions, w samym Berlinie docho- 
dzi ona do 24.000. 

OMYŁKĄ DRUKU. We wczorajszym nume- 
rze w liscie tow. L. Wasilewskiego błędnie wy- 
drukowano nazwisko: Hajdowski zamiast Suf- 
kowski. 


——— - Noea 
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© 
Sejm. 
(Posiedzenie dnia 25. lutego) 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
poseł Loewenstein 

imieniem żydow-Polaków złożył 
w której między innemi oświadczył: 

Przyznajemy się uiezłomnie do narodowości 
polskiej i do państwa polskiego. Ziemia ta nas 
zrodziła, w niej spoczywają prochy naszych oj- 
ców, polska ta ziemia jest naszą ojczyzną. W tej 
ojczyźnie naszej domagamy się równych praw 
dla narodowości żydowskiej, gotowi do spełnie- 
nia równych obywatelskich obowiązków. 

Jesteśmy przeświadczewi, że tylko zdala cd 
seperatyzinu, w zgodnej współpracy ludności 
chrześcijańskiej, z żydowską w Polsce, tkwi 
rozwiązanie sprawy żydów w Polsce. 

W dałszym ciągu wystąpił z długą mową w 
charakterze polemicznym 

poseł Korfanty, 

który zbijał wywody posłów żydowskich Priłu- 
ckiego i Urinbauma, poczem przeszedł do po- 
lemiki z mową posła Daszyńskiego, atakujące 
rząd Moraczewskicgo, któremu zarzucił, że 
chciał się koniecznie trzymać władzy. Dalej mo- 
wca odpierał zarzuty, czynione Komitetowi pa- 


deklaracyę, 


ryskiemu i podnosił jego „historyczne zasługi” | 


dla Polski. Niepowodzenie Komitetu w sprawie 
Śląskiej tłumaczył tem, że z Warszawy ani Ko- 
mitet ani sąd rozjemczy koalicyi nie otrzymał 
żadnych informacyi, dotyczących tej sprawy i 
że dlatego koalicya polegała na jednostronnych 
informacyach czeskich. 

Niezmierną wrzawę wywołało odczytanie 
przez Korfantego rzekomego cytatu % mowy 
Daszyńskiego, jeszcze z r. 1916, w której Daszyń- 
ski miał oświadczyć: Program nasz: jak bluszcz 
obwija się koło tronu Habsburgów, ale ten po- 
wój miał i ma korzenie w ziemi polskiej. 

Poseł Daszyński zawołał: Skąd pan to'wziął? 

P. Korfanty: Ja wiem, że to nieprzyjemnie, 
ale muszę to przypomnieć, aby usunąć te zawa: 
dy, które się piętrzą na drodze naszej do tego. 
abyśmy mogli razem zgodnie pracowąć. Pan 
Daszyński zrobił analizę przeszłości, pozwólcie, 
że i myśmy tę analizę zrobili. 

Na lewicy ciągłe wołania: Gdzie pan to wy- 
czytał? Skąd pan ma ten cytat? Fałszerz! 

P. Korfanty: Odpowiem po skończeniu mowy, 

P. Klemensiewicz woła: Podłość! 

Marszałek przywołuje p. Klemensiewieza do 
porządku. 

Na lewicy ciągłe wołania: Skąd cytat! Proszę 
mam dać ten cytat! 


Przemówienie tow. posła Barlickiego. 
(Według P. A. T.) 

Pos. Baxrlicki polemizował z wywodami pre- 
miera Paderewskiego o bolszewiźmie. Jakie są 
źródła strachu przed bolszewizmem? Burżuazyg, 
polska rozumie, że bolszewizm, to krzyk rozpa- 
czy, do której lud rosyjski wiekową niewolą, 

m: ka — ZEZĘ | 


DR. HENRYK KŁUSZYŃSKI. 


W NIEWOLI CZESKIEJ. 


23 stycznia. Od szeregu tygodni podejrzewa- 
no, że Czesi gotują się do zbrojnego napadu na 
Śląsk. Cała prasa czeska graniczna wzywała do 
tego. Koncentracya wojsk w Morawskiej Ostra- 
wies j Gruszowie -świadczyła również za tem. — 
Częsie wizyty ministrów do Morawskiej i Pol- 
skiej Ostrawy poświęcone były sprawom slą- 
skim. Mowa ministra poczt i telegrafów zapo- 
wiadal na dnie i godziny „zajaśniemie czeskiego 
słońca nad Śląskiem Cieszyńskiem*, Kjlkakro- 
tnie były też próbne nocne napady poza linię 
demarkacyjną. Wszystko to świadczyło jawnie 
o planzch zaborczych Czechów. W nocy z 22-g0 
na 22-go stycznia ruchy wojsk czeskich w Gru- 
szowie i Morawskiej Ostrawie miały jeszcze wy- 
raźniejszy charakter. Ustawiano armaty, wiel- 
ką liczbę karabinów maszynowych, treny i wszy- 
stko, co jest złączone z planowym ruchem ata- 
kowym wojska. Do Bogumina przyjechał w śro- 
dẹ wieczór czeski radca policyjny z Berna į w 
rozmowie poufnej z czeskim majorem Sykorą, 
komendantem: czeskiej załogi w Bogumninie, do- 
nosi mu, że jutro dane będzie hasło do marszu 
na Bogumin. Oblicze Sykory rozjaśnia się: „a 
więc nareszcie jutro“ — woła uradowany IDa- 
ior. Radca policyjny zwraca mu uwagę, by tak 
głośno nie dawał wyrazu swej radości, gdyż 
może być podsłuchanym. Nasi ludzie już gu 
podsłuchali. Bogumińska komenda wojskowa 
zawiadamia natychmiast o tem Kraków, Cie- 
szym i VWurszawę. 


| 


ti 
Sejm nakazać musi rekwizycyę kapitałów w 
l 
i 


Z E o al A S S E E ZI 


„NAPRZÓD“ 


doprowadzony został Drugiem źródłem 
strachu przed bolszewizmem, to sumienie bur- 
żuazyi polskiej. Burżuazya w chwili najbardziej 


krytycznej dla nowo powstającego państwa 

polskiego 

nie spełniła swojego elementarnego obowiązku 
obywatelskiego. 


Pusty skarb jest hańbą i zbrodnią Klas posia- 
dających polskich. Wasz program w sprawie fi- 
nansowej brzmi: koalicya da wszystko, koalicya 
da pieniądze. Program ten jest uchyleniem się 
od spełnienia obowiązków wzelędem państwa. 
Rząd Moraczewskiego i rząd Paderewskiego 
mógł żądać pożyczki, lecz 


Sejm mie będzie żebrać, ale rozkaże. 


Rozkaz brzmieć musi: przymusową potyczka, 
przymusowa konfiskaia zysków wojennych i 
kapitałów paskarskich. 


bankach, kapitałów prywatnych. 

We wszystkich państwach zachodnio-europaj- 
skich rząd roztoczył opiekę nad ludem vobo- 
czym. U nas powstało ministerstwo aprowiza- 
cyii cóż to ministerstwo w swojem ..expose" 
ośwadczyło? Na, przeszkodzie stanął mu brak 
posluchu władzy. Nazwijmy rzecz po Imieniu. 


Słabo rozwinięty po”ł="h mak” władzy, to sob- 
kostwo, to egoizm, 


zarówno ziemian, jak chłopów bogatych. One to 
sprawiły, że magazyny państwowe stoją pust- 
kami. 

A więc się częściowo zboże przemyca za grani- 
ce, częściowo zaś sprzedaje paskarzom i li 
chwiarzom żywnościowym. Sądzę, iż rozum 
państwowy wskazuje na to, ża lepiej jest 1000 
obszarników zakuć w kajdany i wtrącić do wię- 
zienia, niż patrzeć na głód milionowych rzesz, 
| Paskarstwo do dziś święci tryumfy na ziemi 

naszej. 

Zapytuję przedstawiciela ministerstwa spraw 
wojskowych, dlaczego do dziś to ministerstwo 
| nie zdeklarowało, gdzie i ile przejęto towarów 
w magazynach pozostałych po Niemcach. Wia- 


Ba Pradze przejęty, 
zawierał towarów ma około 1 miHarda warteści, 


Co znaczą awe wygórowane w lwójnasób, prze- 
chodzące istotne potrzeby zapotrzebowania. 
zgłaszane przez ministeryum spraw wojskowych 
do ministeryum  aprowizacyi, w tym samym 
czasie, kiedy żołnierz polski żyje w ustawicznym 
niedostatku? Na jednem posiedzeniu centrali 
węglowej zwrócono uwagę przedstawiciela minl- 
steryum do spraw wojskowych, jak tłumaczyć, 
takie wygórowane zapotrzebowanie węgla. 
Przedstawiciel adpowiedział: 
„Ministerynm ma swoje tajemnice". 
W kiłka dni później 
na słacyi węglowej w Warszawie przyłapano 12 
wagonów węgla, 


domo przecież, że jeden jedyny tylko magazyn, | 


= 


wych, a już sprzedanych pastarzom. Sprawa ta 
znalazła się u prokuratora. 

W dziedzinie przemysłu 

rokożnikowi należy sio pomoc od państwa, 
robotnik woła o pracę. Bardzoby wiele mógł tu 
zrobić minister robót pubiicznych, ale ma on 
argument w postaci: pustki w skarbie. Wążniej- 
szem jednak, niż roboty publiczne, byłoby 

uruchomienie fabryk, 
co ministerstwo przemysłu pozostawia inicya- 
tywie prywatnej. Przemysłowcy jednak waha- 
ją się: państwo więc ma obowiązek wkroczyć 
i uruchcmić fabryki swoją mocą. Sejm musi to 
zrobić. 

Zarzuca! dalej ministerstwu przemysłu i han- 
dłu, że znosząc ograniczenie, tamujące swobodę 
ruchu w baudlu, wchodzi na drogę, która do- 
gadza klasom posiadającym į paskarstwu. Wy. 
stąpił wreszcie z szeregiem zarzutów przeciw 
żaudarnieryi i zakończył słowami: Oto powody, 
dla których klub socyalistów nie może dać rzą" 
dom obecnym votum ufności. 

Przemawiał jeszcze włościanin poseł Kurszak, 
(z partyi [huguta), który mówił na temat jed- 
ności, jake winna cechować prace w Sejmie. 

Dla sprostowania faktycznego zabierali głos: 
p. Daszyński, p. Thoq i p. Grabski. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne po- 
siedzenie dziś. Na porządku dziennym: wniosek 
nagły posłów K. Skarbka i Korfantego w spra- 
wie poberu do wojska, wniosek nagły posła A- 
dama w sprawie pomocy dla Lwowa, wmiosek 
posła Bobrowskiego i tow. w sprawie obrony 
Śląska, wniosek posła Witosa w sprawie napra- 
wy stesunków w armii. 


Położenie wojenne. 

Warszawa. (PAT) Kormmunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 25 b. m.: 

Litwa i Białoruń. Grupa jom. Iwaszkiewicza: 
Oddzjały uaszę etsadziły wieś Miklaszewieec. 
Grupa jev. Lisiowskiego: Po zaciętej walce 
zdobyło stacyę Kosów i Biten (40 km. na połu- 
dnlowy zachód od Baranowie). Bolszewicy w po- 
plochu uciekli w klorunku na Baranowice. ` 

Na Wolyniu akcya grupy gen. Rydza-Śmigłe- 
go doprowadziło do wyparcia Ukralńców za Sto- 
chód. 

„Ziemia przemyska donosi: 

Mimo zawieszenia broni Ukraińcy wczoraj 0- 
koło Mościsk j w drugim jeszcze miejscu atako= 
wali nasze pozycye. Komisye rozejmowe wyje- 
chaly do Sambora i Chyrowa, 

Na iroucie wielkopolskim ataki niemieckie. 

Pod Mieczkowem znaczniejszy oddział nie- 
przyjacielski przeprawił się przez Noteć. Rontr- 
atak masz wyrzucil Niemeów z powrotem za 
rzekę. 

Grupa poludniowa. Wydawy obrzucił nieprzy- 
jaciel bombami i przeprawił się na wschód od 
tej wsi przez Orię oraz atakował Kubeczki. Po 
krółkiej młaxczce wyparło go z powrotem za 


Wszyscy jednak sceptycznie do tej ręlacyi się 
odnoszą. Noc przeszła jeszcze spokojnie. Wojsko 
jest jednak w pogotowiu. Nad ranem dowiadu- 
jemy się, że dwaj członkowie Rady Narodowej 
Piątkowski i ksiądz Brzózka, zostali przez cze- 
skie wojsko z Orłowej uprowadzeni, nadto je- 
szcze kierownik kopalni w Łazach.i inżynier 
kopalni Sykała i jego żonu. Były to więc napra- 
wdę pierwsze kroki nieprzyjacielskie. 

Równocześnie donoszą uam, że w Gruszowie 
stoi w wielkiej ilości w szyku bojowym, z cho- 
rgygwią i bukietami wojsko do imarszu gotowe. 
Na uprowadzenie członków Rady Narodowej i 


| innej cywilnej ludności powinna była Rada Na- 


w 


rodowa w porozumieniu z Dowództwem woj- 
skowem tukiemi samemi represyami odpowie- 
dzieć. Powinna była nakazać, by w Boguminie 
natychmiast internowano wszystkich czeskich 
pracowników kolejowych, pocztowych i cio- 
wych, o których przecież wiedziano, że knują 
zdradę, że porozumiewają sią z Ostrawą, Wysj” 
laja petycye do Pragi, aby zajęto Śląsk. Tego 
jednak nie zrobiono. 

Tymczasem wojska czeskie posuwają się. W 
Pudłowie przychodzi do walki. Na dworcu w 
Bogmwnuinie były w fabryce Hahna stacyonowa- 
ne dwie kumpanie wojska czeskiego z trzema 
oficerami, które w myśl ugody podlegały dc- 
wództwu polskieiiu. Komendant siacyi ped- 
pułkownik Mroczkowski wydał rozkaz, by na- 
tychiniast oddział czeski sozbrajono. Zadanią 


| iednak nie bylo łatwem, gdyż Czesi, będąc do- 


brze poinformowani o sytuacyi, byli do akeyi 
bojowej zupełnie przygotowani, o czem świad- 
czyly karebinumi obsadzone okna, jakoleż w 
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bramie ustawione i nabite dwa karabiny ma- 
szynowe. Mimo że kompania była w znacznie 
mujejszej liczbie i służbą zinęczona, a nieprzy- 
jacie| dobrze ukryty, z niesłychaną wpwost bra- 
wura rzuciła się na Czechów. Pierwszy wbiegł 
do obsadzonego domu podpor. Jesiwy, za nim 
sierżant jednoroczny Ryżewski i szeregowiec 
Pieczak. Atak prowadził pow. Pollak. Zaskocze- 
ni nagłościu ataku, jakoteż śmiałością ludzi, a 
szczególniej osobista dzielnością podpor., Jesi- 
wego, Czesi po oddaniu niewielu stwałów rzu- 
cili broń. Z jaką furyg szła kompania do ataku, 
nioże poświadczyć zachowanie się czeskiego 
porucziika, który przerażony padł na kolana i 
błagał o darowanie mu życia. Nasze straty wy- 
nosiły dwóch zabitych. deńców w liczbie 160, 
trzech oficerow i dwa karabiny maszynowe od- 
prowadzono pod. silną eskorto do Piotrowic. 

W między czasie wozgorzału walka na całej 
linii, Szczegójnie odznaczył się pluton chorąże- 
go Jukubea, kióry przeważające siły Czechów, 
pracych z Pudłowa w kierunku Bozwninau, sil- 
nym ogniem wstrwytmuż i przyprąwił ich o zma- 
czne straty. 

w mołudnie mięć pierwszą a drugą zaje- 
żdża automobilem z białą choręgwią major Sy- 
kora w towarzystwie eficcra we francuskim u- 
uiforimie i oświądcza, że ma rpizewny rozkaz 
koalicyvi zajęcia Sogpuniine. Oswiadcza zarazem, 
żę koracndu wojek koalicyjnych pozostawia 
polskiej załodze dwugodzinny czas do cpuszcze- 
nia stecyi Boguminy dostavczonym pociagiem, 
w pełnem uzbrojeniu wraz z prywgimy własia- 
zcię zalogi 
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Ukudacya czeska usłęjuje 
ze Siąska Cieszyńskiego. 


„NAPRZÓD: 


wotności nuinsta, oraz sprawę szerzącej się epi- 


Eksyvozytura Rady Narodowej Księstwa Cie- | 


szyńskicgo otrzymała dzisiaj następujący. tele- 
gram z Bielska: 

Wojsko polskie wkracza 26 bm. do Cieszyna. 
Zwinęć nu.eży natychmiast ekspozyturę Rady 
Narodowej w Bielsku. Urząd żywnościowy wraz 
z zapasami żywności ma natychmiast przepro- 
wadzić się do Cieszyna. Administracya odbywać 
się będzie na podstawie ugody z 5 listopada 1918, 

Na mocy ugody wojskowej zawawiej w nocy 
z 24 na 25 pomiędzy wojskami polskiemi a cze- 
skiemi, wojska polskie obsadzają dzisiaj 26 bm. 
Cieszyn, Frysziat, Trzyniec i Jabłonków. We- 
dług uimowy jednak artylerya polska nie może 
wejść do Cieszyna, zaś artylerya czeska mm2 się 
wycofać poza Ostrawicę. Zagłębie węglowe mają 
obsadzić oddziały wojsk koalicyjnych. 

Zarząd cywilny polski rościąga się na te 
wszystkie gminy, które były objęte umową z 5 
listopada, a więc powiaty: bielski, cieszyński i 
frysztacki z wyjątkiem sześciu gmin. 


Dyskusya budżetowa 
w Radzie m. Krakowa. 


Na wtorkowem posiedzeniu Rady przewodni- 
czył wiceprezydent Bandrowski. Pierwszy za- 
brał głos r. dr. Landau, usprawiedliwiając de- 
ficyt budżetowy, który — zdaniem mowcy — po- 
wstał nie z winy Rady lub zarządu miasta, ale 

wyjątkowymi stosunkami wojennymi został 
spowodowany. Wysokie ceny są wrogiem wszy- 
stkich, mowca domaga się zwalczania paska: 
stwa nie tylko w mieście, ale i na wsi. Bierze 
w obronę „uczciwych“ kupców, którzy chcą 
sprzedawać po cenach maksymalnych. 


CUKIERKI WARSZAWSKIE 


doborowe ze znanej warszawskiej fabryki 


FR. FUCHS I SYNOWIE W WARSZAWIE 


sprzedaje 


PO CENIE FABRYCZNEJ 


i na żądanie cenniki rozsyła 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE T. A. 
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 1. 


Pierwyzorzędny Zakład Krawiech 


cywilny i wojskowy 
pod firmą 


GAGATEK i LIPINER 


(były techniczny kterownik firmy Back & Fehl) 


w Rrakowie, przy ut. św. Marka 20 (Floryańska 35) 
poleca P, T. Publiczności swój bogato zaopatrzony 
magazyn materyałów wełnianych. Wykonanie staranne 
i szybkie, tak z własnej jak i z powierzonej materyi. 

Ceny przystępne. 


Kursa maturyczne i uzupełniające 


„MATURA” 


Kraków, ul. Grodzka 32JII. 


Dla P. T. Wojskowych i Urzędników osobny kurs 
maturyczny i wieczorny. 
Zorganizowany na wzorach zagranicznych kurs 
korespondencyjny umożliwia zamiejscowym, któ- 
rzy mie są w stanie do Krakowa przybyć, do- 
kładne i szybkie przygotowanie się do matury, 
Kompiet kl. V. i VI. gimn. realn. — Kursa edukacyjne 
dła dorosłych w godzinach wieczornych. — Prospekty 
bezpłatnie. — Bliższe informacye i zgłoszenia w kancelaryi 
kursów codziennie od 11—12 i 4—6. 


Wydawea: lqnacy Daszyński, — Kełaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


sprawie inwalidzkiej referował inw. 


uonsii tyfusu plemistego. Od listopada z. v. do 
iaj piy wazhorowało na tyfus plamisty 919 u- 
sób cywilnych zuś wojskowych notowano od 16 
ds 82 lutego isa wypadków tej choroby. W ostu» 
tnich cwoch dniach było 45 wypadków tyfush 
pe -auina stanąć musi energicznie du 
walki z tą straszną epidernią. Mowca omawiu 
stosunki w szpitalu św. Łazarza, w którym z po 
wodu braku miejsca nie przyjmuję chory uł, 
Mowtu stawia szereg wniosków «dnosnie do 
swych wywodów. 

Następnie przewawiał dr. Gross na temat 
aprowizacyi, zastrzegając się, jakoby w mowie 
swej na poprzedniem posiedzeniu bronił paska- 
TZN 

Wdalszym ciągu przemawiał r. dr. Emile- 
wicz „który oświadczył się za 5 przymiotniko- 
wem. prawem wyborczem do gminy i dopuszczę” 
niem kobiet úo Rady m. 

Po jego przemówieniu dyskusyę odroczone do 
dnia następn'go. 


staw 
e 


£ różnych stron. 
UZNANIE OFIGERÓW I ŻOŁNIERZY DLA 


ŚP. TOW. ŻÓŁKIEWSKIEGO. Wdowa po tow. 
Żółkiewskim otrzymała następujący list: 


Łaskawa Pani! Oficerowie i żołnierze 4 Date- . 


ryi 4 pułku artyleryi polnej, na której pozycyi 
ś. p. Leon Żółkiewski znalazł w dniu wezorąj- 
szym śmierć bohaterską, ugodzony kulą wroga 
w chwili, gdy z własnej inicyatywy z całym 
zapałem i zaparciem się siebie starał się byc 
nam pomocnym, tą drogą wyrażają Pani swe 
wyrazy współczucia. 

Ci sami składają na ręce Pani sumę 1200 K, | 
poczuwając się do obowiązku przyjścia z po- 
moca Pani i dziecku Ś. p. poległego. 

Proszę przyjąć raz jeszcze wyrazy prawdzi- 
wego współczucia od wszystkich oficerów i żoł- 
nierzy bateryi. 

Zbigniew Federowicz, por. Zdzisław Latawiec, 
Szarskł, nor. i 
| 


Z RUCHU INWALIDZKIEGO. W Krzywacz- | 


ce odbyło się zebranie inwalidyw, na którem 8 
Szafraniec. | 


na nowe obuwie 
coszukuje 


LWIĄZEK GOSPODARCZY, 


Kraków, Wielopole 20. 
NOWOŚCI 1919 NOWOŚCI 


Już wyszedł z druku! 
pierwszy i jedyny tego ro- 
dzaju podręcznik p. t. 


„INFORMATOR“ 


dokładny cennik ogłoszeń 
i prenumeraty (z poda- 
niem adresów) do wszyst- 
kich pism codziennych i 
tygodniowych w całej Pol- 
sce. Cena egz. K 240 (na 
porto polec. 70 mal.) 
W Krakowie do nabycia 
w każdej księgarni, na 
prowincyę wysyłka pole- 
cona odwrotnie po nade- 
słaniu należytości pod a- 
dresem wydawcy: 


WŁ. KOMPERDA 
Kraków, Batorego 20. 


Lokalu od 4-8 pokoj 


poszukujemy. 
Zgłoszenia do Administracyi 
(iazety Krawieckiej. Mikołaj» 
ska 24. Tel. 5067. 


Krawieckich robotników 
ukwalifikowanych na męską 
i damską robotę, jakoteż spo- 
dniczarki na stałe poszukują 
Bracia Gisser, Kraków, ul. 

Floryańska 36. 


Stare motory elektryczne 
I dynamo-maszyny kupuje fir- 
ma „LUX* Skład przyborów, 
elektr. Kraków, Plac Domi- 
nikański 2. 


2 zdolnych 
krawców damskich 


i staniczarką na dobrych warun- 
kach poszukują 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
W. Pietruszka 
Kraków, Szczepańska 7. 


RURSA PRAWNICZE 


„IIS” Kraków 


LU 
Rynek gł. 22. „IIS 
EGZAMINA uniwersyteckie i | 
ndwoknekie. System pisemny 


i lekevowv. 


Osoba 

do posługi i naprawy bieli- 
zny od 2—4 pożądana. Legi- 
tymacya wymagana. Płaca 
kor. 40—. Wolska 28, ofi- 
cyna, II piętro. 


LUX: 


KRAKOW 


plac Dominikański 2 
(róg Słolarskiej) Tel. 3335. 
SKŁAD PRZYBORÓW 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. 
IBZWONKOÓW ELE- 


KTRYSZNY H. | 


I (zeladnika zegarmistrzowskiego 


|katolika, poszukuje zarąz, 
Jan Chmiel zegarmistrz w 
Bochni. 


t 
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Założono Tniejscową organizacyę inwalidów 
wojennych i wylwauo Zarząd miejscowy. - 
W gminie tej. żyje (7 ciężko uszkodzonych in- 
walidów i to ludzi biednych, którzy nie otrzy- 
mując od kilku miesięcy żadnych zasiłków, po- 
zostają w ciężkiem położeniu. 

GRUZYA KRAJEM PRZYSZLOŚCI: Mianowa- 
ny poseł Gruzyi w Danii eświadczył. że Gruzya 
posiada na 3 miliony mieszkańców 997% socya- 
listów, Gruzya jest wedle jego zdabia jedynym 
krajem, w którym program socyalistyczny go- 
stał należycie zrozumianym i w którym socyali- 
ści stańowczą przewagę posiadają. Grruzya jest 


, jedyną prowincyę dawnej Rosyi, w której na- 


wet w czasie największych przewrotów pano- 
wał spokój i porządek. j 
KOLEGIUM WYKŁADÓW  NAUKOWYG 
(Rynek, A—B, L. 39): 7 
sroda: prof. Dr. Mich. Janik: Epigonowie ro- 
mantyzmu i pozytywizmu. 
Czwartek: dr. II. Raabe „Człowiek epok ubie- 
głych”, z obrazami świetlnymi. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIĘGO. 
Sroda: „Hedda Gabler“ U. Ibsena. 
Czwartek: „hrag iptercsów" J. Benavente. 


Dr. med. ADOLF SAS 


PRZY ULICY KOŁŁĄTAJA L. Ordynuje od 
godziny 2 do 4 po południu. 


(A) 
dna — 


ALBORIN? 


BŁĘDNE OGNISKO, dramat z życia Warsza- 


| wy, oto najnowsza atrakcya, wyświetlana obe- 


cnie w kinie „GPIEKA”, Film teu, wprowadza: 
jący nas w tajniki życia wszystkich warstw 
Wielkiej Warszawy. posiada ponadto wskutek 
nadzwyczaj starannej į gruntownej reżyseryi, 
oraz znakomitej gry znanych artystów polskich, 
Węgrzyna i Bruczównej, wielką wartość arty- 
styczną. Bardzo niskie ceny biletów wstępu, o- 
raz cel humanitarny, jakiemu to kino służy, 
dają każdemu możność i nakładają moralny 
obowiązek zobaczenia tego arcydzieła filmowe- 
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„ZOCHA” 


NAJLEPSZA MASA WOSKOWA 


do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleum. Wszędzie do 
nabycia. 


GŁÓWNY SKŁAD 


FR. LENERT, Kraków, 


Sławkowska L. 6. 


Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 


(Do żałoby w 24 godzinach). 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 

Filie: 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Kolatsk 9 (Centrala), 
Podgórze, Kalwaryjska 5. 


KAWIARNIA DRUGORZĘDNA 


w Śródmieściu bardzo dobrze pro- 
sperująca z powodu stosunków fa- 
milijnych zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod „Kawiarnia* do Biura 
dzienników i ogłoszeń Maryana rlupczyca, Kraków, 

Jagiellońska 7. 


Konsens wyszynkacy dladrakowa potrzebny zaraz, 


Adres wskaże portyer Hotelu Sasxiego Kraków, 
Sławkowska 3. 


Orukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310), 


